E sS 


Pobudi ufprawiedliwiaigce konieczne potrze'y y żądania Jeymsé 
Panny Tekli Jeznianki do wyznaczenia Kommiffyi na rozfadzes 
nie iey Sprawy z Szlachetnym Piotrem Kofobuckim Burmiftrzem 
y Sluwetnym Fialkowkim Kupcem Wileń: przeciągiem lat dwi: 
dziku w Magdeburyi Wileńkiey zaczętey, a do tąd nie 


Jkończoney y nadziei do roz/prawy niemaiącey, 
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EYMść Panna Tekla Jeznianka po zeyściu Rodzicow fwoich w dwa 
letnim wieku wziętą zofiała pod Rząd Opieki od Szlachetnego Ko- 
fobuckiepoBurmifirza Wileńfk'ego 

Ta Opieka była powodem Kofobuckiemu do. zagarńienia całey 
Subftancyi na też Jezniankę po Ródzicach fpadłey dwoch Kamienie 
w tymże Mieście Wilnie będących, oraz wfzelkiego maiątku y rucho- 
mości do kilkunaftu tyfięcy fzacunek mającey. 

Do zatrzymania takowey całey fubftancyi, a batziey do przy- 
zwojenia oney urofła chęć w K.fobuckim wynaydywąć do tego acz 
nie fumiennych ale zdatnych frzadkow naywięcey do ufkutecznienia 
takich zamyfłow była powodem Sukceffia czwartey części w'zyftkie- 
go maiątku od Kofobuckiego na też Jezhiankę z głowy Jey Matki 
przynałeżąca. 

Zeby więc Kofobucki potrafił, y fubftancyą pod Opiekę fwoią 
po zefzłych leznych na iedynaczkę onych Corkę dziś żalącą fię A- 
ktorkę przynależącą y obięrą nazawfze utrzymać y część czwartą fu- 
kceffyi msiątku (wego dla teyże leznianki przychodzącą ućmić y od 
niey odbić przedfięwziął: kroki nayfzkodliw(ze Iezniance. 

` *Nayprzod ftrzegł tego iak naypilniey, ażeby wrodzona Żywość 
y fpofobność do Edukacyi w lezniance przytłumioną była. dla tego 
umknął w'zytkich zręczności, ktore w proporcyą ma'ętkay Subftan- 
cyi iey włafaey edukacyą dawać kazały, owfzem aby to fkutek wzie- 
ło też Iczniankę w famym dziecińftwie obrocił de naylichfzych ufug 
włafnym Dzieciom, podraftaiącey potym wmawiał, że iey Rodzice 
wizy ftek, majątek zmarnotrawili, y ią w ubogim tanie zoftawili, nade- 
wfzyftko ufiłował oddalić okazye do wzięcia wiadomości, Że od nie- 
go famego dla leznianki przynależy S$ukceffya, fłowem Żadnych nie 
opuścił fpofobow, ktoreby do doyścia kiedyżkolwiek należności le- 
zniance fłużyć mogły. 

Jakoż za to iedynie chciałią mieć niewolnicą y flużebnicą fwo- 
ią Że miała Prawo powrocenia od iege znączney fubiłancyi upomia 
nać fię nie dozwolił przeto nigdy ażeby taż leznianka mogła przy- 
zwoicie puyść za mąż, gdy zaś poznał Że wrodzonych przymiotow 
do przezorności odiąć nie może, uiął fię inney drogi do znifzczenia 
teyże leznianki Subftancyi y do zagrodzenia doyścia kiedyżkolwiek 
oney. 

Tym końcem rozmaite formować począł z rożnemi ofibami 
mianowicie z Jerzym Fiałkowfkim Prawa, Kontrakta, umowne tran- 
zakcye, a na refzte dekreta ( co nayłatwiey było iako Sędziemu ) w- 
Magdeburij Wiłeń: po ktorych uczynił Manifeft iakoby wfzyfikie Pa+ 
piery po zefzłych Rodzicach oney fobie doftałe, a drzezeń sa Ratufzu 
ulokować fię miane, w cżafie publicznego pożaru ogniem fpłorely, 
y tu iuż widział fiebie bezpiecznym Że wfzyftkie umorzył okazye, 
CY Jezniasce podać mogły frzodki do pofzukiwania u Jego wła- 
ności. 


A Wfzak» 


A 


*Wfzakże nie Ednkacya, ktora ubiżoną była, lecz z przyrodze- 
hia od lat pomnażaiąca fię przezorność ( ktorey odiąć niebyło w mo- 
cy) nauczyła Jezniankę, iakim fpofoben miała, ieźli niepozyfkać fu- 
bfańcyi to przynamnie pozbyć fię u Opiekuna Niewolniczego iarzma. 

Ufzła przeto z mfciwych aż po Życie prawie fięsaiących rąk O- 
p'ekuna fwego., a znałazifzy wzgląd y litość u ofob nędzą fwoią, 
a bez prawiem Opiekuna do miłolierdzia fkłonionych, za ich przewo* 
dńiltwem Radg y pomocą'od lat dzielięciu, w Magdeburij Wileń: z 
tymże Opiekuaem fwoim tak niefzczęśliwy rozpoczeła Proceder ŻE 


„do: tąd na famych ftopniach Dyllacyinych zawiefzony Żadney nadziei 


mieć nie każeaby go kiedyżkolwiek obroty Kofobuckiego do. końca 
przypuścić mogły. s 

i Ten bowiem Kofobucki w Sądzie Magdeburfkim będąc fam Se- 
dzią a dalfzych iuż to zpokrewnionych, iuŻ też fprzyiaźnionych o- 
bowiązanych y uiętych maiąc Sędziow nigdy do tego fkłonić fię nie 
pozwoli aby rozprawa nader jemu niepomyślna y fzkodliwa ( ieśli 
fprawiedliwość w czymkolwiek utrzymaną bydź może ) naftąpić mo- 


ła, 
E A chociaż taż Jeznianka dla przyfpiefzenia w tey mierze fpra- 
wiedliwości udała fię była do Sądow Zadwornych Aflef orikich, wfza< 
kźe ta Juryzdykcya maiąca władzę fame Appellacyine roztądzać fpra- 
wy nieprzyiąwizy iey fprawy nazad do M:gdeburij wielością {praw y 
wyż namienionemi Pretextami uiętey odefłała. 

W rakim razie y tak niefzczęśliwym a zgubionym przemocą O- 
piekuna fwego ftanie Tekla Jeznianka w prożbach fwoich famą fpra- 
wiedliwość każdemu w offiarę niefię z fzczegylnym żądaniem, aby na 
taką iey fprawę Sąd Komm.fyviny z Delegacyi od Stavow Rzeczypo- 
fpolstey był wyznaczony y Ofoby na fądzenie tey fprawy fprawiedli* 
wością zafzczycone do Miafta Wilna deftynowane były. 


